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O nadsyłanie korespondencyj prosimy wszystkich życzliwych, abyśmy każdy czyn mogli stawiać fod pręgierz opinii publicznej, 
Nakład 6000 egzemplarzy. 


SŁOWO WSTĘPNE. 


Wydając pierwszy numer naszego pisma, 
„a główne zadanie poczytujem sobie popie- 
rać przemysł naszych braci, zwalczając prądy 
żydowskie, stać na gruncie potrzeb narodo- 
wych. 

zas nam wielki otrząsnąć się z tej mar- 
twoty, z tego uśpienia, czas zetrzeć sto głów 
hydry, którą na własnej piersi ogrzaliśmy ! 
Czas przypomnieć sobie, żeśmy nie grupą 
samolubnych jednostek, ale odłamem potę- 
żnego plemieniu sarmatów. 

Żydzi, którymi świat cały pogardzał, go- 
ścinnie przyjęci przez praojców naszych — 
wydarli nam dzisiaj byt powszedni i egzy- 
stencyę całą, rujnując moralnie i materyal- 
nie społeczeństwo nasze. Z każdym dniem 
wzmaga slę ta fala, a my stoimy spokojnie, 
łudząc się nadzieją, że pochłonąć nas nie 
potrafi. Daremnie! Pochłonie i zaleje bez- 
radnych i zapomnianych! 

Czas więc, czas połączyć swe siły ku 
dobru całego narodu, stanąć w obronie praw 
jego, śmiało spojrzeć w oczy największym 
wrogom naszym, broniącym nam przystępu 
do drogi naszego odrodzenia ! 

Takie są cele, takie są dążenia nasze. 
Mamy nadzieję, że praca nasza znajdzie echo 
wśród wszystkich sfer społeczeństwa. Wie- 
rzymy mocne, że skupi się z nami do wspól- 
nej pracy całe stronnictwo tysięcy jednostek, 
tak samo jak my myślących. 

Dalszy program rozwiniemy w piśmie 
niniejszem, dla którego prosimy o poparcie. 

Redakcya «Antysemity». 


Jydi w tan db spolęnońtwa nagiego, 


Wszystkim nacyom państwa austryackiego 
dziwnemi wydają się naprężone stosunki Ga- 
licyi; lud nieufnem okiem spogląda na szla- 
chtę, ta ostatnia zaś napróżno sili się, aby 
zdobyć sobie zaufanie iudu. 

Jest więc gdzieś tajny czynnik, działający 
uiemnie na zespolenie bratnie tych dzieci 
jednej macierzy, posiadających jedną wiarę, 
mowę i obyczaje, a różniących się jedynie 
inteligencyą i oświatą. 

Tym czynnikiem niezaprzeczenie i bez- 
względnie są żydzi, którzy, obrawszy sobie 
w zastępstwie ziemi obiecanej „Galicyę*, eks- 
ploatują nietylko materyalnie społeczeństwo 
nasze, lecz i z całą zaciętością ras wscho- 
dnich walezą, aby zagłuszyć poczucie pię- 
kna, tętno szlachetności i wszystkie zalety, 
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dające wyższość plemieniom słowiańskim 
nad nimi. 

Gdy tysiące naszych współbraci często- 
kroć łaknie chleba, gdy setki polskich dzieci 
więdnie wśród dusznej atmosfery naszego 
kraju — żydzi z uporem i zaciętością zagar- 
niają piędź po piędzi ziemi naszych praoj- 
ców, naigrawając się z uczuć najświętszych 
dla każdego Polaka; pogrążają w otchłani 
upadku moralnego lud nasz, a posiadając 
jednocześnie przewagę materyalną, stają się 
faktycznymi panami położenia i wyzyskują 
byt materyalny, jak również uczucia narodu 
z największą i najbezczelniejszą brutalnością. 
Walka, jaką podniosły w imię tradycyi, wiary 
i narodu organy antysemickie, nie daje tak 
bujnych plonów, jakich kraj nasz mógłby 
w tym razie się spodziewać, gdyż żydzi, wi- 
dząc zagrożoną sytuacyę i przeczuwając, że 
mogą się powtórzyć i tu w Galicyi chwile, 
które im krwawemi zgłoskami pisane były 
przed laty w Hiszpanii, zabezpieczyli się, 
a przynajmniej starają się zabezpieczyć pa- 
rawanem socyalizmu demokracyi. 

Gdy obecnie ruch robotniczy jako i lu- 
dowy wzniósł się o wiele, gdy staraniem 
gorliwych Połaków promień oświaty zaczął 
przedzierać się tak pod słomianą strzechę 
kmiotka, jako też i do dusznej stancyjki ro- 
botnika, dobrobyt ogólny o wiele polepszyćby 
się musiał, gdybyśmy otrzęśli się nareszcie 
z owego galgańskiego motłochu, tak bowiem 
czerń żydowską publicznie nazwał największy 
przyjaciel Izraela poseł Ignacy Daszyński, 
podczas mowy swej w Wiedniu „Lumpen- 
proletariat*. Żydzi, widząc — jak już wyżej 
rzekliśmy — że sytuacya ich jest ze wszech 
stron zagrożoną, przyłączyli się i starają się łą- 
czyć ze sferami robotniczemi, aby tym spo- 
sobem zabezpieczyć się przed zbliżającem roz- 
wiązaniem ich egzystencyi społecznej w Ga- 
licyi, 

Smutne zaiste i charakterystyczne są te 
chwile, gdy apostoł ze szczepu Izraela, za- 
kasawszy poły wybrukanego chałata, głosi 
idee wolności i braterstwa, a zamiast pogardy 
zbiera oklaski otumanionych tłumów; ten, 
który może nawet nie upłynęło i godzin parę 
jak dopuścił się brudnego wyzysku, graniczą- 
cego ze szantarzem, ten, którego syn jest 
lichwiarzem, a brał rabusiem, ośmielą się 
podnosić głos publicznie jako przedstawiciel 
narodu polskiego. , 

A przecież wspomnienia świetnej prze- 
szłości i nadzieja jaśniejszych dni nie we 
wszystkich sercach braci naszych wygasły, 
czyż więc nie byłoby już rady, nie byłoby 
sposobu, aby nareszcie ocknąć się z tak dlu- 
gotrwalego letargu? Jest jeden, jedyny spo- 
sób wykorzenienia w zawiązku owego raka, 


który toczy nasze społeczeństwo, który kazi 
świetne wspomnienia trudycyi naszego na- 
rodu; ów zaś zbawczy środek znaleść jedy- 
nie możemy w solidarności, w komple- 
tnem przecięciu wszelkich stosunków tak 
handlowych, jak i ogólnych ze sferami ży- 
dowskiemi; tym sposobem wydarlibyśmy im 
najważniejsze placówki, najstraszliwszą broń, 
gdyż kapitały ich, którynu dziś tak skute- 
cznie walczą, pozostławszy bez obrotu, jako 
martwe bryły, nie mogłyby być szkodliwymi 
dla organizmu naszego społeczeństwa. 
Zerwawszy wszelkie węzły, jakie mogą 
kogokolwiek łączyć z żydami i socyalizm 
demokracyi naszej przybrałby inny kierunek, 
wtedy te same tłumy, które, przyznać trzeba, 
że stanowią potęgę, niepodżegane i niepro- 
waądzone machiawelską dłonią krętymi ma- 
nowcami, stałyby się łącznem ogniwem wszyst- 
kich sfer narodu polskiego, stałyby się naj- 
gorętszymi zwolennikanu, najsilniejszymi fi- 
larami socyalizmu czysto poisko-katolickiego. 
Kosa. 


Z POD ZABORU ROSYJSKIEGO. 


Prasy od czasu zezwolenia na wystawie- 
nie pomnika Mickiewicza w Warszawie, po- 
suwają się w dalekich przypuszezeniach i na 
ten temat wywodzą całe tezy marzeń. Cóż 
zaświadcza jednakże to drobne ustępstwo wo- 
bec ciągłych obostrzeń i ciśnień rusyfikacyj- 
nych, czyż nie jest to jawnym dowodem, 
że rusyfikacya, przeprowadzona z systema- 
tyczną zaciętościę, doszła do kryzysowego 
okresu, że Polacy pod zaborem rosyjskim są 
dziś tylko szkieletem niegdyś kolosu polity- 
cznego, że całą ich tarczą i niedającą się 
zrusyfikować własnością są tradycye minio- 
nych czasów i miłość Ojczyzny. Wobec tych 
danych rząd rosyjski czuł się zmuszonym 
choć cokolwiek zmodyfikować swe samo- 
rządy, aby mieć kiedykolwiek możność przed 
światem zasłonić swe despotyczne i barba- 
rzyńskie postępowanie. Za to przyznać trzeba 
Moskalom, iż od dość dawna spostrzegli 
zaraźliwą działalność wyziewów fermentu ży- 
dowskiego i z każdym dniem ukrócają prawa 
plennemu plemieniu Izraela. 

Dziś rząd rosyjski doszedł do przekona- 
nia, że tłumy tłuszczy żydowskiej zalewają 
wszystkie rynki rosyjskie swą genialną w spe- 
kulacyach macherskich działalnością. 

Statystyki z lat ostatnich wykazują, że 
w więzieniach Królestwa i Rosyi pomiędzy 
przestępcami znajdowało się około 30°% ży- 
dów; porównawszy z ogólną liczbą mieszkań- 
ców Królestwa, dojdziem do przekonania, 
że przestępców żydów w stosunku do (hrze- 


ZZ ZZ ë e—a: i NN ii 22ZŁ O )_, , Z i 4,00 


Chrze 


icy! 


ńskich na ostatniej stroni 


ścia 


r 


ieszczone w przewodniku firm Chrze 


1nserowane | pom 


baczną uwagę na firmy 


jcie 


I! Zwraca 


Ścianie 


r 


bo 


ANTA M T A 


KĘ, dl 


ścian mamy 87,7. przestępców zaś Chrzc- 
ścian 14,9/,, których z pewnością i tyleby 
nie było, gdyby nie zgubne wpływy recydy- 
wistów żydowskich. którzy po odbyciu kary 
w najstraszliwszy sposób sieją demoralizacyę. 

Czas wielki, czas ocknąć nam się z tak 
długotrwałego lelargu. 


Z RÓŻNYCH CHWIL. 


Rada państwa od czasu wprowadzonego 
w życie rozporządzenia językowego pozo- 
staje w ciągłem naprężeniu. Posłowie opo- 
zycyli niemieckiej wraz z reprezentantami so- 
cyalnej demokracyi dopuszczają się niesły- 
chaziych dotąd ekscesów, na hańbę swoją 
i reprezentowanych stronnielw, marnując 
czas wśród krzyków i swarów, nie dopusz- 
czając do obrad tych, którzyby przynieśli 
jakikolwiek pożytek dla narodów. Panowie: 
Daszyński, Wolf, Schönerer i rozmaiie ele- 
menta awanturniczo-żydowskie zapomnieli 
widocznie o tem, że nie na to zostali ob- 
darowani zaufaniem wyborców, nie na to 
płaci się im 10 zi. dyet, aby wyprawiali 
karczemne wrzaski i orgie, lecz aby stanęli 
w rzędach tych, którzy pracują i myślą nad 
polepszeniem doli narodów. "Ten stan na- 
prężony Rady doprowadzić musi do tego, 
że niektóre konieczne inowacye zostaną wpro- 
wadzone drogą ustawodawczą. 

Na wniosek dra Winkowskiego ma być 
w Radzie państwa rozszerzone uprawnienie 
językowe. Dr. Winkowski domaga się w swym 
wniosku zaciągania do protokełów stenogra- 
ficznych: obrad, a także mów wygłaszanych 
w językach przedstawicieli narodowości. Słu- 
szne jest to żądanie, gdyż nie wszyscy po- 
słowie władają niemieckiem językiem. 

Kierunek polityki stronnictwa Stojałow- 
skiego zdaje się dążyć ku połączeniu z par- 
tyą antysemicką, co bezwąłpienia nastąpi, 
jeżeli stosunki Stojałowskiego z Rzymem 
3 rządem będą wyklarowane i ustalone. 

Pomimo starań hr. Badeniego kompro- 
mis ugodowy z Węgrami dotąd niedopro- 
wadzony do skulka; z powodu zaś ostatnich 
przejść i przykrych następstw, jakie wywo- 
lało rozporządzenie językowe, hr. Badeni 
chciał podać się do dymisyi, lecz Cesarz 
przyjęcia takowej slanowezo odmówił. 

Grecya z Turcyą ma ciągłe utarczki, cho- 
ciaż od dość dawna nastąpiło zawieszenie 
broni. Ambasadorowie mocarstw ustanawiają 
punkta ugodowe, lecz Turcy, rozzuchwaleni 
powodzeniem swego oręża, stawiaja niemo- 
żliwe warunki; wprawdzie mocarslwa sta- 
rają się zredukować wymagania Turcyi do 
minimum, lecz zgodzić się z lem trzeba, że 
choćby najkorzystniejsze warunki były wy- 
robione dla Grecyi, na długo ona pozosta- 
nie martwem ciałem polityki na wschodzie. 
Mimo niepowodzeń i krytycznego położenia 
Grecy zajęli wzgłędem Turcyi prawie że sta- 
nowisko zaczepne, okazując, że za plecami 
mocarstw drwią z potęgi państwa otomań- 
skiego. W Atenach wzmaga się ciągle ruch. 
Rewolucyjne demonstracye, znieważujące ro- 
dzinę królewską. są na porządku dziennym, 
mocarstwa jednakże postanowiły stanąć 
w obronie rodziny królewskiej. Ogólne obu- 
rzenie wywołało zachowanie się młodego 
królewieza podczas działań wojennych. 

Car za pośrednictwem księcia Imerytyń- 
skiego rehabilituje rządy poprzednich wła- 


dyków Królestwa. Może być, że te ustęp- 
stwa są tylko pozornemi, może być, że se- 
tkami ofiar I morzem krwi każą sobie za 
nie moskale płacić, dlatego też doświadczeni 
mężowie Mrólesiwa, znający luktykę mo- 
skiewską niedowierzając, obawiają się sideł, 
które mogłyby sprowadzić jeszcze większe 
prześladowania na naszych braci. 


Autentyczne. 


Jeden z żydów postępowych. kupiec pod- 
górski, Maurycy Korngold, wyraził interesu- 
jacy pogląd o ogóle żydowskim, a miano- 
wicie: „My żydki bez wyjątku ze swymi 
popędani i zaletami, ze względu na chara- 
kterystyczny a wrodzony u nas pociąg do 
złego, kwalifikujemny się do więzień i na 
szubienieę. Pomimo, iż sam jestem żydem. 
nie przeczę, że żydzi są jedną z 10 plag 
egipskich dla ludności polskiej; lecz winni 
temu sami Ghrześcianie, bo gdy żydzi, wal- 
cząc sprytem i kapitałami, solidaryzują się 
ze sobą, Ghrześcianie przy bezsilnych skar- 
gach i utyskiwaniach na stagnacyę i ogólny 
zastój handlu opuszczają bezradnie ręce, 
nie starając się wcale o zbadanie głównych 
przyczyn tych karestyjnych objawów. Po- 
wodami zaś najprostszymi są: brak solidar- 
ności i wytrwałości wśród sfer polskich, 
z czego my korzystamy, nie przebierając 
w środkach, zadajemy cios po ciosie prze- 
mysłowi, zostająceniu w rękach. Ghrześcian*. 

Zgodzić się trzeba, że aczkolwiek jest 
ów postępowiec żydowski niepoślednim cy- 
nikiem, wiele logiki jest w jego twierdze- 
M à w : 

(zas, wielki czas. aby dewizą i hasłem 
naszem staly się: wytrwałość i solidarność, 
a wtedy śmiało twierdzić możemy, że od- 
niesiemy zwycięstwo nad tak biednym mo- 
ralnie Humem, jakim jest czerń żydowska. 


Monolog Hirsza Danlaua. 


Oj tego Dasziński buło to purce, co 
wszistkie żidzi po mim skoknioncz chczało 
przez wode, tilko co wtedy przi wibory buł 
jeszcze żymno, a wode buł głębokie, to uni 
sobie poczebowali boicz, — jak mi krzi- 
kniali gwałt, to dawni i un krzikniał gwalt, 
jak mi głosowacz poczebowali przi wtbory, 
to un mówił co Galicje to drugie Palesty- 
nów, a jak mi go wiczągniali z lego urniale, 
to un, kikste di szwarce jure, sug di lum- 
penproletarial. No, coby jemu z gimbem 
puchniało, un pocziebował mówiez, co mi 
te szeszcz lysząców obiwateli nie zrobiali 
go posłem, każdego z nas ma swoje trzi 
sycyliste, to bulo nas bez proceneze 18 ty- 
sząców, a zoj di paskidnik. 


Korespondencya. 


Wielmożne Antysemilnik 
Redakcyje Kraków Jablonoskegas 12. 
Mi kilka obiwatelów, ja i dwóch jeszcze, 

dlowiedzawszy sobie z przijemnoszczem, co 
ma chodzowacz nowe Antlysemitnik. a bẹ- 
dząc członck od kółko izraelskie ristokrate, 
widzycz poczebujem pożytecznoszcz pismów 
ze wzgląd na muszim cywiłyzowacz wszist- 
kie hałaczażów i inne handelesów. Remune- 


ratów płaczicz będzem, jeźli panowie reda- 
kturze uwzględnicz poczebuwacz mają opust 
9, stałe klientele. Będąc na widoku dużo 
sprawiedliwe względów różne pisma, pro- 
szemy bardzo wszistkie izraclity, co panów 
Redaktorze Antysemilnik lapniali w czycha- 
szczi szpas każde, to uni mi i inne obiwa- 
tele poczebowali, by przi ten inleres co za- 
robicz. 

Z pożytecznym uszacunkowaniem 

Hirsch Dan-lau. 


OD REDAKCYI. 


Wszystkich, życzących sobie otrzymywać 
dalsze numera czasopisma, prosimy o nade- 
słanie przedpłaty podług wskazówek umie- 
szczonych w nagłówku. 

Nadmieniamy, że z chwilą uregulowania 
listy prenumeratorów pismo wychodzić bę- 
dzie 3 razy miesięcznie na 4 kartach. 


KRONIKA. 


W następnym numerze rozpoczniemy dru- 
kować bardzo zajmującą powieść pod tytu- 
łem: „Z piętnem Kaina“. Autorem takowej 
jest p. J. Gumowski. 

Dr. Iwan Franko, który w tak nikczemny 
sposób śmiał napaść na świętą spuściznę 
chwały polskiej ziemi, wieszcza naszego Mi- 
ekiewiczu, jak zapewnia jeden z poważniej 
szych naszych organów, nie jest wcale Ru- 
sinem, lecz najbeszczelniejszym żydem, który 
dla zwyklego geszefiu okrył się płaszczykiem 
nacyi ruskiej. 

Na pomnik Mickiewicza składki w War- 
szawie postępują szybko, gdyż dziś już jest 
zebranego kapitału około 40.000 rs. Grotowa 
Warszawa uprzedzić poczciwy Kraków w wy- 
stawieniu pomnika. 

Czesi zaprowadzają u siebie Towarzy- 
stwa zwące się „Narodną ochraną*. Człon- 
kowie tych Towarzystw zobowiązani są ku- 
pować wszystko u Chrześcian i w ogóle nie 
wchodzą w żadne stosunki z żydami. — 
Szczęść Boże dzielnym inlencyom Czechów! 

Śladem czeskiej „„Narodnej ochrany“ za- 
wiązał się w tych dniach w Krakowie komi- 
tet antysemicki i opracowuje obecnie statut, 
dla przedstawienia do zatwierdzenia trzą- 
dowi. Upoważnieni prosimy duchowieństwo, 
pp. obywateli, kupców, rzemieślników w Kra- 
kowie, obywateli ziemskich, włościani w ogóle 
wszystkich, których dążeniem jest rozwój 
dobrobytu Chrześcian, a którzy życzyliby 
sobie zostać członkami stowarzyszenia, o nad- 
sylanie swoich adresów do redakcyi 47źy- 
SEMuLLY, 

Godne naśladownictwa. W Żywcu została 
wprowadzoną w życie fabryka wyrobów su- 
kienniczych w początku 1896 r., dziś już za- 
trudnia fabryka ta przeszło 150 ludzi. wy- 
rabiając znakomite towary — Właścicielami 
fabryki są pp. Kossuth, Bogucki i Kamocki, 
Polacy-katolicy. Szczęść Boże dzielnym pra- 
cownikom. 

Lwowski Sąd karny zasądził w d. 22 maja 
bandę złodziejską, złożoną jak zwykle z ży- 
dów, która przez dwa luta uprawiała we 
Lwowie proceder złodziejski; skazani zostali 
od 4 miesięcy do 17/, roku: Abraham Fisch, 
uczeń lakierniczy; Samuel Schlosser, czela- 
dnik krawiecki; Abraham Herbst, czeladnik 
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malarski; Benjamin Wolf Schatten recte Fri- 
ser, terminator stolarski; Pinkas Grossmann, 
terminator krawiecki; Hersch Leib Storch, 
terminator szewski; Feiwisch Schlosser, kra- 
wiec; Dresla Schlosser, żona krawca; Mar- 
kus Maj vel Majm; Pinkas Letz, kupiec to- 
warów żelaznych; Leib Friedman, handeles. 
Dwóch skazanych zoslało na kilkudniowy 
areszt. — Fakt ten dosadnio świadczy o mo- 
ralnej stronie sfer żydowskich. 

Gar Mikołaj Il. zjeżdża wkrótce do War- 
szawy. Kosztem kraju będzie wydany bal na 
przyjęcie cara, jak również zbierają się składki 
na stworzenie fundacyi dobroczynnej imienia 
cara. Składki mają wynieść sumę pół mi- 
liona rubli. Biedą i podatkami przyciśnięta 
ludność Królestwa niedługo zostanie odartą 
do koszuli, jak zaczną się bawić jej kosztem 
moskiewscy dygnitarze. 

Straszny pożar nawiedził 
ogień pochłonął trzy zasobne 
z częścią żywego inwentarza. 
ciło w nieświadomości złego 
pię. Ofiary katastrofy nie były 

W Zabierzowie, aby zapobiedz niecnemu 
wyzyskowi żydów, dzielny wójt Józef Ko- 
rzeniak założył b. r. sklep, który dostarcza 
mieszkańcom wszystkich niezbędnych pro- 
duktów. — Gdyby i inni gospodarze za przy- 
kładem wójta Korzeniaka zakładali w oko- 
lieznych wsiach sklepy, żydzi z pewnością 
straciliby grunt i pole dla swych łotrow- 
skich szwindli. A 

W Stanisławowie — jak donosi Kuryer 
Szanistawowski — mieszkańcy Rynku byli 
w tych dniach świadkami nerwy wstrząsa- 
jącej sceny. Pomocnica slróża miejskiego, 
dziewiętnastoletnia dziewczyna, w przystępie 
nagłego pomięszania zmysłów, wdrapała się 
na stromy dach ralusza i zaczęła się po 
nim przechadzać; siadała na rynny dachowe, 
okazując ochotę skoczenia na dół. Usiłowano 
namówić ją do powrotu, nie nie pomagało. 
Waryatka uciekała po dachu — i tylko eu- 
dem. ze nie spadła na dół. Dopiero po do- 
brej pół godzinie udało się dzielnemu stra- 
żakowi Janowi Pasiecznemu chwycić ją nie- 
spodzianie nad brzegiem dachu wpół i z na- 
rażeniem własnego Życia, szamoczącą się 
przyciągnąć na strych. 

W Tarnowie Anna Gębska, rodem ze Smo- 
szny (pow. Tarnopol), służąca Wigdora Fei- 
wla, spełniła ohydną zbrodnię. Rzuciła swą 
9-ciomiesięczną, żywą córeczkę z H. piętra 
do ustępu. Po dwóch dniach wydobyto dzie- 
cię nu pół już przez szczury zjedzone. Nie- 
godziwą matkę uwięziono. 

Mówią o zaprowadzeniu tramwaju elek- 
trycznego w Tarnowie. 

W miasteczku Bursztynie założono Tow. 
gimn. „Sokół*, które przydzielono do okręgu 
stanisławowskiego. Obecnie należy do okręgu 
stanisławowskiego 13 gniazd. 

Sprawiedliwość pruska. Katolickie stowa- 
rzyszenie nauczycielskie we Wyrzysku, w Łob 
żenicy, w Śmigłu, w Poznańskiem zostały 
także z ramienia rządu rozwiązane. Pan 
Rosse za palryotyczny ten czyn zapewne 
nowy otrzyma order. 

Wydział Tow. historycznego we Lwowie 
postanowił jednomyślnie na ostatniem swem 
posiedzeniu wykluczyć dra [wana Frankę 
z pośród grona swoich członków. 

Organ krakowskich Propperów et con- 


wieś Brzezie, 
gospodarstwa 
Pożar wznie- 
5-letnie chło- 
ubezpieczone. 


sorles, Zzzernie krakowski, zwany w po- 
tocznej mowie „żydowskim krakowiakiem*, 
umieścił w fejletonie nru z d.26 maja b. r. 
korespondencyę z Rzymu z okazyi kanoniza- 
cyl dwubłogoslawionych. Autorem owej kore- 
spondencyi żydowskiego dziennika jest jakiś 
dr. Zacher (lekko cebulką trącące nazwisko). 
Nie dziwimy się ostatecznie, że w żydow- 
skiem piśmie podobne porusza się sprawy, 
oburzać jednak musi ton, w jakim kore- 
spondencya jest redagowaną, sarkastyczny. 
Nasi żydkowie, dzięki własnej naszej nie- 
konsekwencyi, zaczynają się brać do nas na 
ostro, czego dowodem zabieranie się nawet 
do naszej religii, tego przedliem przecież 
nie było. 

Czytamy w jednym z numerów Gazeży 
Kotomyjsktej, że policyant miejski, spo- 
tkawszy na Rynku kołomyjskim gromadę 
parobków, idących do asenterunku i jak 
w takich razach bywa, lekko podpitych, przy 
pomocy żydowskich tragarzów i innych po- 
dobnych obszarpańców, urządził sobie walkę 
na pięści i kułaki, w której naturalnie pa- 
robcy jako pijani musieli uledz przemocy 
żydowskiego tałalajstwa. Gdyby tak ktoś 
przypadkiem trącił jakiego żyda — do- 
pieroby to narobiono gwallu! Poseł Abra- 


hamowicz wniósłby znów inlerpelacyę, ale 


jak zydzi biją, to cicho! 
stały ! 

Znany z patryotycznego usposobienia pe- 
wien adwokat krakowski, a zarazem prezes 
Towarzystwa gimnastycznego, radca miejski 
ete., dbając o rozwój naszego miasta, spro- 
wadził na linię A—B żyda, wynająwszy mu 
sklep na handel tandetnego obuwia, ponie- 
waż żyd ofiarował za lokal 100 zbr. rocznie 
więcej niż katolik, a pan mecenas potrze- 
buje pieniędzy. (rórą nasi! 

Chluba ziemi krakowskiej poseł Ignacy Da- 
szyński, który zapowiadał, że nikomu krzywdy 
w parlamencie zrobić nie pozwoli, głosował 
przeciw rozporządzeniu językowemu dla 
Uzżech, tómacząc swój krok tem, że dlatego 
tak głosuje, poniewuż autorem rozporządze- 
nia jest hr. Badeni. Ciekawa rzecz, czy 
gdyby hr. Badeni wydał rozporządzenie, aby 
żydom wolno było bezkarnie brać 100%, 
od pożyczonych kapitałów (vide p. Hirsz- 
prung z córkami, pani Goldsand, specyali- 
stka od indeksów akademickich; pani Spira, 
pan Weinberg et tutti qnanti), czyby pan 
poseł, poplecznik żydów, też zapowiedział 
z tego samego powodu swoje veto? A nużby 
mu potem żydki odmówili votum zaufania? 

Goraz dotkliwiej uczuć się daje przecho- 
dzącym przez środkową halę Sukiennic na- 
tręctwo żydowskich handlarek, Każda wy- 
chwala swoje towary i zaprasza na roz- 
maite tony do siebie. A niechno tylko 
z czego poznają, że mają do czynienia 
z przejezdnym, to gewalt. już się im nie 
opędzisz! Świelna Dyrekcyo policyi, zlituj 
się nad nami! 

Nowy sklep chrześciański w Gorlicach ga- 
lanteryjno-drobiazgowy otworzył pan Piotr 
Januszewski, były dyrektor bazaru krajo- 
wego z Krakowa. Polecamy gorąco Gorli- 
czanom i całej okolicy sklep p. Januszew- 
skiego, który z pewnością będzie musiał 
stoczyć zaciętą walkę z bandami żydow- 
skiemi, rozwścieczonemi konkurencyą Chrze- 
ścianina. 


Ładne czusy na- 


Sąd karny w Krakowie d. 25 maja roz- 
strzygnął sprawę żydziaków Wilhelma Erli- 
cha i Arona Litmana, praktykantów handlu 
Żyda Kilego, obwinionych o bezprzykładny 
występek zbezczeszczenia kościoła. Obaj zo- 
stali uznani winnymi przy łagodzących oko- 
licznościach i skazani: Erlich na dwa mie- 
siące, Litman na jeden miesiąc aresztu z obo- 
strzeniami. 

W tym samym dniu sąd rozpatrywa 
sprawę komisyonera bBerla recte Bernarda 
Weissmana, żyda, obwinionego o bluźnier- 
cze zbezczeszczenie wiary naszej. Trybuna 
uznał go winnym na zasadzie $ 122, ska- 
zując na 10 miesięcy ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postami. Przestępeę Weiss- 
mana bronił dr. Roman Jakubowski. Zape- 
wne musi być ów pan dr. Jakubowski, po- 
mimo polskiego nazwiska, zagorzałym ży- 
dem, boć nawet i nie każdy żyd obrońca 
przyjąłby w opiekę tak niegodną sprawę 
jak Weissmana. 

Nieudany zamach na cara. W tych dniacl 
zaareszlLowano młodego człowieka, który od- 
bywał ciągłe spacery w parku, gdzie najła- 
twiej jest spotkać cara. Przy rewizyi znale- 
ziono u niego sztylet i rewolwer. Przyzna: 
się, iż postanowił zamordować cara, clicąc 
zostać straconym; zeznał, iż czytał wiele 
o śmierci tych, którzy dopuszczali się za- 
machów, chcialby więc, aby jak oni umrzeć 
na szubienicy, jako wiełki dzialacz rosyjski 

Popierajmy swoich. Wszystkich przychyl- 
nych naszym tendencyom i poglądom go- 
raco prosimy o baczne zwracanie uwagi na 
inserowane firmy w naszem piśmie. Finny 
te, jako znane z wielkiej uczciwości, pole- 
camy, gdyż konkurują ze wszystkiemi innemi 
doborowym gatunkien żtowarów, uczciwo- 
ścią i niskiemi cenami. Kupujcie i popierajcie 
tylko Ghrześcian ! 


HUMOR. 


W chajderze. 

Naucz.: Powiedz mi Joselek, ile pocze- 
Duje bicz ewei mal cwei? 

Josel: Zależycz poczebuje to od okoli- 
cznoszczów, jeśli geszeft mają pomiędzy sze- 
bie dwa izraelite, to cztery, jeźly nasz izrae- 
lite z gojem, to pięcz! 

Z Królestwa. 

„Sędzia: Jewrej, skolko stoi! koża? (Ży- 
dzie. ile koszluje skóra ?). 

— Koze? To wielmozny siędze jak wię- 
cej mlików da, to droższe, jak jałowe, to 


tańsze. 

„Sędzia: Ja nie spraszywaju skolko stoit 
koza, a skóra so skota? (Ja nie pytam, ile 
kosztuje koza, tylko skóra z bydlęcia ?). 

— Z kota! Wny sędzie, jak na żyme, 
droższe, a na wiosne, to nic nie warte. 

Sędzia: Wy opiat, nie pominajetie, ile 
kosztują skóry! skóry!... (Pan znowu nie 
rozumiesz). 

- - Kury lo z pirżem sze kupuje! 

Sędzia: Ubirajsia osioł! (Wynoś się ośle!). 

— Adieu, kłaniam Wgo sędzie * ale ja 
ubrany jestem w odświętnego halatu... 


Wypadek. 
— Tate, tate, Mojsze połkniał kule 
— Winiesz go prędzej, bo un może 
w każde chwile wystrzelicz. 


Chrześcianie! domagajcie się zawsze „Antysemity" we wszystkich lokalach publicznych. 


ARTY SFEMALAL ZA 


= CHRZEŚCIANIE! POPIERAJCIE PRZEMYSŁ RODAKÓW! <= 


Niżej wyszczególnione firmy jako Ghrześciańskie, znane z wielkiej uczciwości, polecamy wszystkim gorąco. Firmy te konkurują z żydowskiemi sumiennem wykona- 
niem złeceń, taniością i doborowym gatunkiem towarów. 


1. Bahlsen Ernest. Dom rolniczo-pro- | 5. Köhler. Fabryka żaluzyi i rolet. — | 11. Soczek. tokarz i optyk, naprzeciw | 16. Tabor. Fabryka wszelkiego obuwia. 
dukcyjny, skład maszyn i sztucznych Zwierzyniecka 25. | kościoła P. Maryi. Róg Gertrudy i Zielonej. 
nawozów Karmelicka 21. 6. Biasion, optyk c. k. kliniki okul. Un. | 12. Gazownia miejska. Koks w najlep- 

2. Kaden i Ska. Skład materyalów bu- Jagiel. Florvuńska 15. szym gatunku 
dowlanych i zakład rzeżbiarsko-ka- | 7. Towarzystwo dia wytwarzania prze- | 13. Kasa oszczędności w Podgórzu. in- Ceny handlowe: Pszenica 750 
mieniarski. Lubicz 7. mysłu krajowego, instytucya praw- | stytucya mająca na celu dobrobyt | do 480, żyto 585—060, jęczmień Dro- 

3. Guzikowski A. Sklad materyałów bu- dziwie chrześciańska. i społeczeństwa. warny 585—595, pastewny 475—560, 
dowlanych i fabryka wyrobów beto- | 8. Bazar Lipińskiego. Szewska 15. |14. Noris. Fabryka znakomitych tutek | owies 5'80, hreczka T:20—7'50, kukuru- 
nowych. Rynek kleparski 10. 9. Wiśniewski. Skład aptecz. Stra lomi «. cygaretowych Bełdowskiego. dza zeszłoroczna 5:10—5 35, groch da 

4, Wiskida Remigiusz (uczeń Audentia- | 10. Niemetz. Sukiennice 30. Zakład op- | 15 Mleczarnia dób« Łuczanowice. Róg | gotowania 520—820, groch pastewny 
niego), specyalista fryzyer damski. tyczny. Roboty wykonuje pod kie Podwala i Karmelickiej. 425— +75. 
Plac Maryacki. runkiem najlepszych mechaników. 

SZERSZE RZECE ZCCEEEEE EEE CYTESE ROZESZŁY LAARA ZTSEESZZTTYECZEKZĘTERZEJ 

a i F 

= Portland-Cement Trzcina i mata Thea Liere kaflowe biale i ozdobne ma- | Pomniki cmentarne i kościeln. z pia- 

ci » $ eon Steingutowe: rury, całe urzą- jolikowe. skowca, marmuru, granitui syenitu, 

aj Wapno SĘ A A dzenia stajenne, naczynia i kotły | Cegły -licówki (Verblendery) mato- Płyty meblowe z Matrmurów "krajo- 

PZ. Gips murarski i sztul aterski fabr., kominy patent., przybory che- we glazurowane w 50 kolorach wycb. belgijskich i włoskich. 

x] Posadzki cem., szteing. 1 marn. miczne i piwniczne. | i formowane w 1200 profilach. Wyroby rzeźbiarskie. 

Z] Rymy i muszie betomwe | pana dachowa i rer | Earby fasadowe. | Kawiuki, kolmiy, fea 

i i alini iotrwał: yty ilozacy, . i WE P E y. azony, alustrady 

=x| Cegły i glinka ogniotru ała Dreny silnie ssące, wytrzymałe na Cegły i płyty korkowe. z marmuru, terrakoty, kamienia 

Z4| Dachówka felcowana mróz zawsze na Składzie. Roboty budowli. z kam. tward. i gipsu. 

rę Wapno skaliste z Wapiennika w Zabierzowie pod Krakowem. 

3 własny wyrób sztukateryj z Xylogenitu (masy drzewnej). 

por a + $ z || Metalowe emaljowane okładziny ścienne (patent belg. Josz), szczególnie nadające się do łaźni, kuchen, sal jadalnych, kawiarni, 

| Nowo (H a sklepów masarskich i t. p. O 10%, tańsze, jak płytki fajansowe à la Mettlach. 

wę z gaz - > 

z KRAKOW KADEN i S-ka WARSZAWA 

pał Lubiez 7. i Plac Teatralny 18. 

zi Sklad materyałów budowlanych i Zakład rzeźkiarsko-kamieniarski. 

Saas 
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NOWOŚĆ! 


Rolety płócienne z pięknemi malowi- 
dłarni, obrazami, krajobrazami, portre 
tami, łatwo się zasuwające, od 3 złr. do 
5 złr. (Senzacyjne). Roiety płócienne la- 
two się zasuwające od 1-20 złr. do 4 zir. 
Rolety z drzewa od 1 złr. 20 ct. do 6 złe. 
Żaluzye we wszelkich kolorach 
1) metr 2 zł. 50 et. i 3 złr. Naprawy 
uskutecznia się spiesznie i tanio. Zlece- 
nia przyjmuje z grzeczności firma: 
Reim i Friedrich, Kraków, Rynek. 
JÓZEF KÖHLER 
KRAKÓW, 
przy ul. Zwierzyniechiej l. 25, oficyny. 


FABRYKA ROLET i ŻALUZYJ 


WISKIDA REMI 


FRYZYER DAMSKI 


PLAC MARYACKI. 
Coiffures d'Art. 


Parfume ie-Epingles, 
M. NIEMETZ 
OPTYK i MECHANIK 


Kraków, Sukiennice 30. 
Poleca Szanownej Publiczności swój 


ZAKŁAD OPTYCZNY. 


Okulary, Zwikiery z najlepszemi 
szkłami, Lornetki damskie salo- 
nowe, Barometra, Ciepłomierze, 
Lornetki teatralne i t. p. w wiel- 
kim wyborze. 
we- Ceny niskie. -w0 
PRZYJMUJE WSZELKIE NAPRAWY. 
Zamówienia zamiejscowe franco i odwrotnie, 


Skład materyałów budowlanych 
i Fabryka wyrobów betonowych 


ANDRZEJA GUZIKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek Kleparski I. 10 — Telefon Nr. 264 
poloca 
Portiand-Cement, Wapno hydrauliczne, 
kufszteńskie. Gips. Papę dachową i ilo- 
zacyjną, Rury steingulowe glazurowane 
zewnątrz i wewnątrz, Posadzki steingu- 
towe w bardzo licznych wzorach, Po- 


sadzki cementowe w różnych formatach, | 


Rynny betonowe i Płyty trotoarowe, 

Dachewki, Trzcinę sufitową, Ter, 
bolineum i t. p. 

Zastępstwo Fabryki «Lederer et Nes- 

sényi« rur steingutowych i wyrobów 
szamotowych. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie — 

ceny możliwie najniższe. 


ALFRED BIASION 
Optyk e. k, kliniki Okul. Uniw. Jag. 


Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 


Dostawca c. k. kolei państwowych. 
Odznaczony 10 medalami i Dyplomem 
Ministerstwa Handlu. 

Poleca 
Przyrządy oftalmologiczne, Okuiary i Na- 
nosniki wykonane z precyzyą podług za- 
sad okulistyki. Oczy sztuczne ludzkie. 
Teleskopy i Refraktory. 
Największy wybór Lornetek teatralnych 
i Dalekowidzów polowych. Barometry 
i Termometry. Mikroskopy precyzyjne. 
Przybory do mikrotomii. Próby i wagi 
do wszelkich płynów. Wybory gumowe 
hygieniczne. 


W KRAKOWIE, 
ulica Ploryańska l, 15. Róg ulicy św. Tomasza, 


acya tramwaju). 


Najdokładniejsze wykonanie wszelkich 
przepisów lekarskich. 
Narzędzia chirurgiczne, ortopedyczne i Bandaże, 
Cenniki z 1000-em ilustracyj. 
Ceny niskie konkurencyjne. 


Gar- | 


pod firmą 


FABRYKA WYROBÓ 


w Krakowie, 
poleca maszynowe tutki cygareto 
z opustem 307], rabatu 


Na żądanie próbki, statuta, dellaracye przystąpienia i czeki wysyła darmo i opłatnie, 


Udziały przynoszą dywidendę najmniej 


Od wkładek oszczędności opłaca Towarzystwo 7/, rocznie. 
Powyższe Towarzystwo jest pod kontrolą krajowego Towarzystwa dla wy- 


tworzenia przemysłu fabrycznego w 
O poparcie uprz 


Bazar Lipińskiego 
w Krakowie, ul, Szewska I, 16 


poleca swój 


fabryczny skład bielizny męskiej 
i wszelkich artykułów modnych. 
Ceny niższe jak wszędzie. 


Kasa Oszczędności 


miasta Podgórza 


przy placu Cesarza Józefa 


przyjmuje wkładki na 4,9, 
i udziela 


5Y? pożyczek na hipotekę 
j na zast. pap. wart. 
na weksl. 


n 


ulica 


W PAPIEROWYCH 
Bracka Nr. 4. 


we z prawdziwej francuskiej bibułki 
od cen zwyczajnych. 


10°. Jeden udział wynosi 20 koron. 


Krakowie, Rynek główny Nr. 17. 
ejmie prosimy. 
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DOSS 


HENRYK SOCZEK 


Tokarz i Optyk 
naprzeciw kościoła P. Maryi pod Murzynani |. 1 
w KRAKOWIE. 


ZNAKOMITE 


MASŁO DESEROWE i KUCHENNE 


wyrabia 


codziennie na miejscu 


w KRAKOWIE 


MLEGZARNI 


przy ulicy Podwale 
We- i otrzymuje 3 razy dziennie świ 


z obór pierwszorzędnych. 


A DÓBR ŁUCZANOWICE 


t 


DE- 
eże mleko wd 


34 a 3 a w w >. 
> DCYOCYCWCNE 
[o 

LIC 
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Piękność niezawodną 


rzowego, zwanego „Gesichtspomade*, który usuwa 
w przeciągu kilku dni piegi, liszaje. wągry i wszel- 
R] kie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną i białą. [E 


Dostać można w pierwszym składzie aptecziym 


Wiśniewskiego, KRAKÓW, Stradom L. 7. 
SŁOIK 60 centów. 


Ea 
sa; 
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| otrzymuje się przez 
« użycie kremu twa- 


SKŁAD i PRACOWNIA OBUWIA 
Antoni Tabor 


Kraków, róg ul. św. Gertrudy i Zielonej 2. 


poleca 


obuwie męskie od 4 złr. 25 ct.. 
damskie od 3 złr. 25 ct., 
dziecinne od 1 złr. 80 ct. 


„NORIS 


EG 


Fabryka pudełek, tutek cygaretowych i wyrobów papierowych 


W. BEŁDOWSKIEGO 


w KRAKOWIE, 
ulica Poselska L. 20. 


poleca znane ze swej dobroci tutki cygaretowe „Noris“, jakoteż tutki z najlepszej bihulki „Mais*. Przy zakupnie wyraźnie 
żądać tutki „Noris* 1 pilnie baczyć, czy na pudełku jest marka ochronna „Łabędź*, 


Odpowiedzialny redaktor Jakób Kw 


arciany. 


Drukiem A. Koziańskiego w Krakowie. 


Dla łatwego wyboru tutek, polecam 

Tutki „Mais Numa*. „Mais Albert“, 

hiałe „Noris“ do lekkich tytoni. „Mais 

Wallis“, „Mais de Paris“ do tytoni 
średniomocnych. 

Do nabycia w trafikach i handlach. 


i 


Wydawca Ignacy Dudek. 


